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Poczet zasłużonych JAN KORCZ
Dla Jana Korcza Kuźnia Ustroń to pierwsze i jedyne miejsce 

pracy. Tutaj, w swoim — jak to określa — drugim domu spędzi! 
28 lat, z czego 23 przy kowalskim młocie.

Pracę zaczynał jako szesnasto­
letni chłopiec, absolwent szkoły 
zawodowej Kuźni Ustroń. . Od 
razu został pierwszym kowalem; 
pracował w Kuźni parowej na 
młotach różnego rodzaju, od 1000 
do 3000 kg:

„Od pierwszych lat byłem zado­
wolony ze swojej pracy. Wtedy 
nikt nie targował się o płace 1 
był szczęśliwy, jeśli miał stale 
zajęcie. Praca była wartością 
największą i podchodzono do niej

cę maszynistek
niowe i t/iałe kartk i papieru są po­
wodem osłabiającym wzrok Takie 
ośw ietlenie jakie jest w naszej ha­
li maszyn — mówią panie — jest 
zaprzeczeniem podstawowych wa­
runków  bhp. Nie wiemy, jakie ono 
być powinno — nie znamy się na 
tym , ale wiemy, że obecne jest złe, 
gdyż bolą nas oczy.

Wnioski złożone u kierow nika 
działu dotyczące zmiany oświetle­
nia i zmniejszenia hałasu poprzez 
w ytłum ienie nie doczekały się rze­
telnej realizacji.

K ierow nik działu BHP Jan Pa­
w ełek stwierdza, że odpowiedzial­
ność za nie najlepsze w arunki p ra­
cy ponosi kierow nik Dziali’. HA, 
którem u podlega hala maszyn 1 on 
w inien czuwać nad wykonaniem 
sugerował.vch zmian.

K ierow nik Działu HA Władysław 
Pindór tw ierdzi: „Planów  dotyczą­
cych popraw y bhp w hali maszyn 
nie opracowaliśm y. Jednak dla wy- 
głuszenia hałasu położyliśmy w 
hali m iękką w ykładzinę podłogo­
wą, kupiliśm y specjalne b iu rka i 
odpowiednie krzesła. Zmieniliśmy 
też oświetlenie. Pracownicy adm i­
n istracji wykonali to  we własnym 
zakresie”.

Jest lepiej, ale czy lepiej na pew­
no znaczy dobrze? Trzeba by się 
zastanowić nad tym  problemem. A 
może by tak  zajrzeć do dobrze 
urządzanych hal maszyn i gotowe 
już wzory przenieść na nasz grunt? 
Hal maszyn jest dość sporo w na­
szym k ra ju  i zapewnie znajdzie 
się kilka zbliżonych do idealnych. 
Chyba w arto  spróbować.

ADAM WYKRĘT

z szacunkiem, a o takich np. bu­
melkach to w ogóle nie było mo­
wy. Kuźnia była wtedy zakładem 
starym, wyposażonym w młoty 
poruszane parą. Dopiero w latach 
sześćdziesiątych zaczęto ją mo­
dernizować; zaszło sporo prze­
obrażeń zarówno w wyglądzie 
samego zakładu, jak i w jego 
parku maszynowym — m. in. 
zaczęto instalować nowoczesne 
agregaty kuźnicze i prasy...

Stopniowo praca kowala sta­
wała się inna, może nie tyle 
lżejsza (choć i pod tym względem 
sporo się zmieniło), co bardziej 
czysta i bezpieczna. Technika 
idzie wciąż naprzód, co też ma 
wpływ na pracę kowali; m. in. 
wymaga się od nich większej 
wiedzy, a przede wszystkim kul­
tury”.

Pięć lat temu, ze względów 
zdrowotnych, Jan Korcz zmienił 
pracę kowala na operatora sprę­
żarek w Wydziale Energetycznym 
ustrońskiej Kuźni. Po zdobyciu 
wymaganych uprawnień przeniósł 
się do samego serca zakładu 
kompresorowni. Z początku trud­
no było mu się przyzwyczaić do 
zupełnie odbiegającego od po­
przedniego zajęcia: ale z czasem 
przywykł i do tej, jakże odpowie­
dzialnej pracy.

J. Korcz od pierwszych lat 
pracy w Kuźni, a nawet nieco 
wcześniej, wykazywał zaintereso­
wanie działalnością społeczną. 
Bvł m. in. przewodniczącym koła 
ZMP w Kuźni Parowej, a na­
stępnie (przez dwie kadencje) 
sekretarzem Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej. Przez jakiś 
czas był także członkiem Egze­
kutywy Komitetu Zakładowego 
PZPR, a obecnie jest przewodni­
czącym Komisji Rewizyjnej dzia­
łającej przy KZ PZPR. Mimo 
ciężkiej pracy fizycznej w zakła­
dzie, a także działalności spo­
łecznej znajdował czas na pracę 
we własnym środowisku. Był 
przewodniczącym Komisji Roz­
jemczej, jest członkiem kolegium 
ds. wykroczeń przy Urzędzie 
Miasta w Ustroniu, przewodni­
czącym komisji ds. nieletnich 
przy Komitecie Osiedlowym nr 3

w Ustroniu, członkiem Woje­
wódzkiego Sztabu ORMO (i ko­
mendantem Zakładowej Jednost­
ki ORMO), członkiem Ochotniczej 
Straży Pożarnej...

„Praca społeczna sprawia mi 
prawdzi,vą satysfakcję i mam ją 
niejako we krwi. Nie wyobrażam 
sobie zaprzestania tego typu 
działalności. Wprawdzie zajmuje 
to sporo czasu, ale ten czas — 
gdy są tylko chęci — zawsze 3ię 
uda wygospodarować. Każdy 
człowiek powinien nie tylko 
brać, ale też i dawać coś z siebie.

Ja z zakładu dostałem wszystko: 
pracę i mieszkanie, a także i 
odznaczenia, które sobie bardzo 
cenię i które jeszcze bardziej do­
pingują mnie do pracy”.

Jan Korcz posiada m. in. Brą­
zowy i Srebrny Krzyż Zasługi, 
złotą odznakę „Zasłużonemu 'w 
rozwoju województwa katowic­
kiego”, Medal XXX-lecia PRL, 
tytuł i odznakę „Zasłużonego 
Pracownika FSM”, medal 10 i 20 
lat „W służbie narodu” i in., a 
także szeieg dyplomów i wyroż 
nień od dyrekcji zakładu oraz 
miejsko-gminnych władz Ustro­
nia. (1)


